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No 2 Àl, Kalendarzyk: tygodniowy: 


CENA PRENUMERATY: 


anrr 


Piąt. Św. Sabiny P. M. 
Sob. Św. Szymona P. 
Niedz. Św. Narcyza M. 
Pon. Św. Germana. 
Wt. Św Symfroniusza 


= ea SE | ie Śr. Wszyst, Święt. 
ocznie b. 8 k— lak Za: 
Półrocznie „ 4 „ — Czw. Dzień Zaduszny, 


Kwartaln. „ 2 „ — 


Miesięczn. „ — „ 67 |] Wschód sł. godz. 6 m. 48 


Zachód sł. godz. 4 m. 40 


Odnoszenie 10 k. m. H Dług. dnia godz. 9 m. 52 
Egz. pojedynczy 5 k. © g 8 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd AE 8. 
Miesięcznie „ —  „ 35 X telefonu 593. 


ROZWOJ 


Hin pliywn, przapiwy, skaminy, polovan I Ukraoki, Ulutrowany. 


Rok VIII. 


Piatek, dnia 27 (14) października 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nż 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke;j 
w Zgierzu u p. lkierta, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsca. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
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Rozkiad pociągów: 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi x Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódżź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), b), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b, D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
O, g), 1), m), 0). 

Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Galisza: o godz. 9.17, 2.58, 8,85, 


Kolej Obwodowa. 


Qdchodzą ze stącyt Łódź=kaliska do Słotwin o godz. 
6 1B, za Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


c) 1.38 


KRONIKA, 


Skasowanie dwóch świętych. Papież Pius 
X-ty polecił skasować dwoch świętych, eo do 
których okazało się, że nigdy nie istnieli. Są to 
mianowicie: święty Fzspedyt i święta Filomena. 
Z kościcłów w Rsymie i Neapolu usunięto po- 
sągi i obrazy tych świętych wśród wielkiego la- 
mentu pebożnych, przywykłych do oddawania im 
czci. Papież pvlecił dalsze dochodzenia co do 
autentyczności historycznej każdego ze świętych. 
Zapewne ubędzie jeszcze kilku świętych. 


Uchwały zjazdu adwokatów. „Rask. Wied.“ 
Zamitc.czu,ą Uchwały zjazdu adwokatów rosyj- 
skich, który odbył sę w Muskwie w dn. 18 i 
19 b. m. w sali rady adwokackiej, w miesz- 
kaniu W. Morozowowej i zakończył sią nare- 
azcie w mies.kabiu adwokata Makrakowsy. 

„Zgromadzenie cáwiedezyło się- przeciw boj- 
kotow: Damy, lecz uznało za niezbędne dążyć 
w tejże Dumie do urzeczywistnienia praw o wol- 
ności słowa prasy, zebrań, wieców, nietykalno : 
ści osób i mieszkań i zwołania zebrania prawo- 
dawczego na zasadach głosowania powszechne 
go, prosteg”, równego i tajnego. Sprawą sto- 
anukn do partyi, które bojkotem Dumy mogą 
paraliżować wybory, postanowiono usunąć ż po- 
rządku dziennego. Co do sprawy o powszech- 


„VI 


ctoria” 


pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 
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honoraryum Redakcya uważa 


W SOBOTĘ 


nem bezrobociu adwokatów, uznano, że jest ono 
nia do urzeczywistnienia, ze względu na to, że 
sprawowanie sprawiedliwości zależy więcej od 
sądów, niź od adwokatów. 

W dniu 19 ym bieżącego miesiąca roztrzą- 
sano sprawę stosunku adwokatów do kary 
śmierci. Zebranie postanowiło utworzyć ligę pro- 
testu przeciw karze Śmierci. W tym celu wy- 
brano komitet centralny i postanowiono utwo- 
rzyć organa filielie, w których jednoczyłyby się 
wszystkie dążenia do skasowania kary śmierci. 
Jednocześnie uchwalono wydawać odezwy, pisma 
ulotne i zamieszczać w celu propagowania idei 
artykuły w gazetach. Postanowiono zbierać pod- 


pisy pod protestem przeciw karze śmierci. Wre- 


szcie zaprojektowano utworzyć komitety ligi 
w miastach zagranicznych, jak w Paryżu, Lon- 
dynie, Brukselli, Tuluzie i innych miejscowo- 
ściach Enropy*. 


Zydzi a wybory. Ocganizacya terytoryalno- 
żydowska, założona przez syonistów, ukończyła 
prace przygotowawcze i dokonała podziała swych 
czynności na okręgi. Ogłasza zatem, że przewo- 
dnczącym całej organizacyi w państwie rosyj- 
skiem jest adw. Jasinowski, zastępcą p. N. Fin 
kelstein, sekretarzem p. Joselew, wszysoy z War- 
ezawy; biuro dla Królestwa Polskiego mieści się 
u p. Fvgelaesta przy ul. Marszałkowskiej, poza- 
tem powstało 7 biw: w Jeleu, Kijowie, Mińsku, 
Białymstoku, Baku, Odesie i Elizawetgcadzie. 


Kasa posagowa. Donosiliśmy onegdaj, że p. 
gubernater piotrkowski zatwierdził zmiany i u- 
zupełnienia niektórych artykułów ustawy łódz- 
kiej Kasy posagowej, mtjące na colu gruntowne 
jej przekształcenie. 

Otóż odeenia przytaczamy owe zasadnicze 
zmiany, jakie zarząd Kasy posagowej ma prawo 
wprowadzić do ustawy. Przedewszystkiem tedy 
uwaga druga do $ 4 brzmieć będzie, jak nastę- 
puj: „Członkowie Kasy dzielą się względnie do 
wnoszonych składek i wydawanych zapomóg, na 
4 gupy, wskazane w § 7. Par. 5 opiewa, iż 
fundusze Kasy tworzą się: a) z wpisowego, sto- 
sownie do jakiej z czterech grup należy czło- 
nek, w rozmiarze: 50 kop., 1 rubla, 3 rb. i 5 rb. 
Wpisowe wnosi się w sposób następujący: przy 
zapisaniu na listę kandydatów, każda osoba pła- 
©: w pierwszej grupie 30 kop., w drugiej 50 k., 
w trzeciej 1 rb. 50 kop., w czwartej 3 rb.; przy 
wstąpieniu w poczet członków Kasy wnosi się 
pozostała opłata wpisowego do wyżej oznaczo - 
nej wysokości; b) w razie wstąpienia w związki 
małżeńskie jednogo z członków, pozostali człon- 


| kowie wpłacają, jak następuje: w p'erwszej gru- 
| pis 50 kop, w drugiej 1 rabla, w trzeciej 3 rb., 


w czwartej 5 robli. 


Przy równoczesiem wstąpieniu kilkunastu 
członków w związek małżeński, pozestali płacą 
wnioski swoje w terminie tygodniowym; o) z ofiar 
dobrowolnych i corocznych składek na wydatki 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwrócą. 


„BAJKA” 
występ Kotarbińskiego „URIEL AKOSTA* 
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SCHNITZLERA 


tragedya w 5 aktach 
K. Gutzkowa. 
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związane zð eprawami kancelaryjnomi zarządu 
Kasy, w rozmiarze sumy, stosownie -dy jakiej 
grupy należy członek. 

$ 6 (uwaga druga): „Członek Kasy, działal- 
ność którego okaże się szkodliwą dla interesów 
instytucyj, może być wykluczony ze stowarzy- 
szenia, na zasadzie postanowienia ogólnego zo- 
brania, które, na żądanie wykluczonego członka, 
obowiązane jest uprzednio wysłuchać wyjaśwień, 
mających na celu jego uzprawiedliwienie. 

$ 7. Zapomogi wypłacane zostają przez 
zarząd Kasy według następującego obliczenia: 
przy wpłaceniu od 1 do 5 składek w 1 ej gru- 
pie (składka 50 kop.) — 25 rubli, w 2-sj grupie 
(składka 1 rb) — 50 rubli, w trzeciej grupie 
(składka 3 rb.) — 150 robli, w czwartej grupie 
(składka 5 rb.) — 250 rubli; przy wniesieniu 
np. od 51 do 55 składek: w pierwazej grupie 
zapomoga wynosi 60 rubli, w dragiej—120 rb,, 
w trzeciej—360 rb., w czwartej—600 rb; przy 
wpłaceniu od 96 do 100 składek zapomoga wy- 
nosi. w pierwszej grupie—120 rb, w dragiej— 
240 rb, w trzeciej—720 rb., w czwartej—1 200 
rubli. | 

§ 11. Członek, pragnący wypisać się z Ka- 
sy, obowiązany piśmieunie o tem zameldować 
zarządowi, i t. d. 

$ 14 (uwaga 2 ga). W razach wyjątkowych 
ogólnemu zebraniu przysługuje prawo wyboru 
członków zarządu na 3 lata. (Uwaga 3 a) Człon- 
kowie zarządu pełnią swe obowiązki honorowo, 
lub też otrzymują wynagrodzenie, określone przez 
zebranie cgólne. 

Przekształcona na postawie wprowadzonych 
zmian do ustawy łódzka kasa posagowa zapew- 
nisć będzie otrzymanie w terminie właściwym 
przypadającej zapomogi przez każdego uczestnika 
kasy, wstępującego w związki małżeńskie, a wy- 
płata zaromóg nie będzie już wytwarzała niedo- 
borów, jakie zwykle figurowały w b'lansie insty- 
tneyi. Uleżona bowiem została w taki sposób ta- 
bela wypłaty zapomóg, iż za każdym razem po- 
zostawać będzie pewien fandusz, który przelany 
zostanie do kspitału zapasowego. 

Przekształcenie chederów. Właściciele che- 
derów w Łodzi, ezyl t. zw. mełamedzi, zwołali 
w tych dniach specyalne zebranie, w celu omó- 
wienia sprawy przekształcania wzmiankowanych 
szkół żydowskich, Pocjsktowana reforma polegać 
ma na tem, ż3 w początkującym chederze liczba 
nezniów max'mum wynosić ma 50 uczniów, w cha- 
derze drogiej klasy — tylko 35; tutaj nie woluo 
jeszcze uzzyć talmuda, ograniczając się jedynie 
do pięcioksięgu Mojżesza do rhedern trzeciej kla- 
sy może uczęszczać tylko 20 uczniów, odbywać 
sią ta mogą wykłady początków talmuda. 

Do wyższych chederów nie może być przyj- 
mowaną większa liczba uezniów, niż 15. 

Na zebraniu tem postanowiono, iż początku. 
jący mełamed obowiązany będzie uczyć darmo 
dwóch chłopców, wyżsi zaś małomedzi — tylk 
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jednego. Małomedzi nie bęłą, jak dawniej, obcho- 
"dzili domów, szukając uczniów, lecz założą biuro. 


Nafta. Lubo dowóz nafty do Łodzi został 
przerwany skutkiem bezrobocia na kolejach, cd- 
biorcy, jak twierdzą właściciele składów, nie 
ucierpią, gdyż. znajdujące się intaj zapasy wy- 
starczą na kilka tygodni. 

Cena mafty, jak nas informują, podniosła się 
na miejscu w Baku o 16 kopiejek na pudzie. 
Okoliczność ta spowodowała podwyżkę cen na- 
fty na rynku łódzkim. 

Obecnie za pud płacą b. 1 kop. 95 do 

2.ch rb. W sprzedaży detalicznej garniec ni fty 
kosztuje 44 kop. 

C» się tyczy olei mineralnych, to zapasów 
niema wcale, gdyż oddawna dostawa ich została 
przerwana, 


Transport wołów. Łódzey hurtowi dostawcy 
wołów zostali zawiadomieni telegraficznie, że 
transportu 64 wołów, przeznaczonego do Łodzi, 
w Warszawie koleje warszawsko wiedeńska i war- 
szawako kaliska niə przyjęły do wysłania, wsku- 
tek czrgo woły te są pzdzone do Łodzi trak- 
tem 

Tramwaje. 
ktrycznej miejskiej 
ście. 


Dziś od rana wagony kolei elè- 
przestały kursować po mie- 


Węgiel. Na razie niema cbawy o brak wę- 
gla w Łydzi. Poważniejsze firmy, przedewszyst- 
kiem konsorcynm węglowe zaopatrzyło fabryki 
w de$ń znaczne zapasy węgla, tak, że fabryki 
pracując pełną siłą, mogą się obejść bez świe- 
żych transportów węgla przez kilkanaście dni 
(z nielicznemi wyjątkami)  Konsorcyum ma na 
składzie paręset wagonów węgla, który sprze- 
daje swym esłonkom po 1b 1 kop. 5 za Korzec. 
W innych zaś składach zapasy również są dcść 
znaczne. 

Zwyżka cen ra węgiel, zainieyowana przez drob 
niejszych składników i detalistów, jest wynikiem 
karygodnej speknlacyi, mającej na celn wyzysk. 

Wozoraj ceny podaiesiono u hurtowników 
spekulantów do 1 rb. 50 kop., detaliści zaś po- 
sunęli Bwą chciwość jeszcze dalej, gdyż pobie- 
rają po 45—50 kop. za ćwiartkę, kiedy w środę 
za ten sam węgiel płacono po 33 k; za ćwiartką, 

Odbyła się nawet wczoraj sesya drobnych 
„węglarzy*, na której na wniosek pp. Kupezyka 
i Abramowicza uchwalono zwyżkę. Poważne je- 
daak firmy nie mają nie wspólnego zakcyą spee 
kalantów. 


Koło właścicieli domów i lokatorów. Wczo- 
raj o godz 8 ej wieczorem, w lokalu przy ulicy 
D:ielnej vr. 31, odbyło się posiedzenie zerządu 
koła właścicieli domów i lokatorów. Przewod- 
uiczył wiceprezes instytucyi, adwokat przysięgły 
Włodzimierz Wyganowski. D-r Likiernik, jako 
członek kom syi, pow:łinej do opracowania p!a- 
nu rozpoczęcia działalności instytucy:, z uwsglę- 
drisniem potrzeb obywateli i mieszkańców, przed- 
stąwił naszkicowany projekt komisyi. Projekt 
ten wywołał wśród członków zarządu ożywioną 
dyskusyę. 

Następnie postanowiono 
sekretarza koła. 

Unano za konieczne włożyć obowiązek na 
sekretarza, aby zajął się zgromadzeniem mats- 
ryało, mającego posłażyć do rozpraw na poso- 
dzema zarządu. S:kretarz obowiązany będzie 
obznsjmić się ż przepisami administraeyjnemi 
oraz na mocy przepisów prawnych przedstawić 
gotowy referat, prawnie umotywowany. 

Z pomocą głosowania tajnego na sekretarza 
powoiano p. Jarosława Pelkę. Jako wynagro- 
dzen.e za pracę ozaaczono rb. 600 rocznie, z wa- 
runkiem podniesienia tej sumy z chwilą nale- 
żytzgo rozwoju iustytucyi. 

Wykłady w języku polskim. Przelożona trzy- 
klasowej szkoły taudlowej żenskiej p. Waszczyń 
ska otrzymała dz.ś z Petersburga drogą telegra- 
ficzną zawiadomienie, że winisteryum skarbu z9- 
zwolł» oa wprowadzenie wykładów w językn 
polskim wszystkich przedmiotów za wyjątk em 
rosyjskiego, geografii i historyi w wymienionej 
uczelni. Depesza podpisana jest przez Mal nina. 

Szkoła Hand owa przy Stowarzyszeniu pra- 
cownikow handlowych m. Łoszi poczyniła stara- 
nia o wprowadzenie języka polsziezr, jako wy- 
kładowego. 

Stowarzyszenie kolejarzów. Projekt ustawy 
stowarzyszenia kolejarzów drogi Fabryczno Łódz- 


ustalić obowiązki 
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kiej, z EN SETA A zia 1 © e adw przedstawieniem dyrektora 
tej drogi, został przesłany do zatwierdzenia wła- 
dzom. 


Poczta. Dziś o godzinie 8 rano łódzki za- 
rząd pocztowy wysłał korespondencyę zwyczaj- 
ną do Warszawy końmi na Ozorków, Łowiez. 
Następna poczta traktem do Warszawy odeszła 
o godzinie 2 popołedn u. 

O gidzinia 9 rauo przybyła dziś do Łodzi 
poczta z Brzezin; wyszłą zaś do Brzezin z Ło: 
dzi o godz. 11 przed południem, 

Do Kalisza traktem odeszła dziś poczta o 
godzinie 4 popołudniu. 

Lada chwila spodziewane jest 
końmi poczty z Warszawy. 


Ze zgromadzenia majstrów szewokich. Oneg- 
daj o godzinie 10 rano w kościele św. Krzyża 
ks. Rogoziński odprawił Mszę świętą ra inten 
cya gromadzenia majstrów szewękieh. O go 
dzinie 12 ej w południe w mieszkaniu starszego 
majstra p. Michała Kapuścińskiego, przy ulicy 
Południowej pod M 6, otibyło się kwartalne ze- 
branie, na którem zapisano 10 uczniów, wypi- 
sano ma czeladników: Franciszka Kieińskiego, 
Antoniego Grabskiego, Michała Zagórskiego, 
Igaacego Kubasińskiego, Franciszka Damka, Jô- 
zefa Wentzla, Juliana Wybrańskiego i Ado:fa 
Mantzla. 

Do grona majstrów przyjęto pp: 
Kukulskiego, Stanisława i Władysława 
Krakowskich, Bronisława Wróblewskiego, 
cława Jezierskiego i Romana Kosteckiego. 


Posiedzenie. Następne posiedzenie sądu kon- 
kursowego imienia Bólesława Prusa, odbędzie 
się- w poniedziałek, dnia 30 peźłziernika, o godz. 
8-ej wieczorem. 


Podejrzane zasłabnięcia Według danych u- 
rzędowyco, zaczerpniętych z Magistratu, stwier- 
dzono 5 nowych RAA podejrzanego zasła- 
bnięcia, mianowicie: u Maryaany Frankowskiej, 
Józefa M»lkiego (al. Składowa M 28) Abrahama 
Skoczylasa (Ogrodowa Me 19), Barozaka (Poła - 
duiowa M 44) i Stanisława Kupczyka (Nowo-Za 
rzewska JE 34). 


Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go następujące osoby uległy ogólnemu otłabieniu: na 
stacyi towarowej kolei Fabr-lódzkiej kobieta, lat około 
40, od której nie dowiedziano się ani nazwiska, ani adre- 
su; na ul. Piotrkowskiej nr. 108 Weronika Pakulska, lat 
Michsł Wodnieki, lat 60 i na 
ul. Składowej nr. 28 Józef Molka, lat 44. 


Postrzał. Na ul. Ogrodowej nr. 5, na Bałutach, 
do przechodzącego Adama Markiewicza piekarza, lat 18, 
niewiadomy Sprawca strzelił z rewolweru. Kule trafiły 
w piersi i nogę. Doprowadzono go do I-go cyrkułu, 
gdzie lekarz Pogotowia ranę opatrzył i odwiózł go do 
szpitalą Poznańskich. 


Rabunek | napad. Wczoraj na jadącago fur- 
manką do Łodzi Abrama Manfelda, lat 40, kupca z Ła- 
sku, na szosie Pabianickiej został popełalony napad przez 
para opryszków. Zadan mu kilka ran w głowę i czoło, 
przyczem obrabowano go z pieniędzy i zegarka. Nadjeż- 
dżający  tramwuj odStraszył opryszków. Tramwajem 
przywieziono Manfeldą do Łodzi, gdzie lekarz Pogoto- 
wia rany opatrzył i poszkodowanego odwiózł w stania 
ciężkim do szpitala św. Aleksandra. 

Zbrodnia. Przy ul. Wierzbowej nr. 1l mieszka 

mąż z żoną Wawrzyniec Mielczarek, z zawodu tkacz. Do 
Mielczarka pałał zemstą oddawna niejaki Józef Nowak, 
Wczoraj, około godz. 6 wieczorem, gdy Mielczarek po- 
wracał domu, weszło nagle do mieszkania trzech ludzi. 
Żona zajęta była przygotowaniem wieczerzy. Przybysze, 
wśród A r zuajdował się-+Nowak, wszczęli z Miel- 
czarkiem kłótnię, a następnie bójkę Jeden z napastni- | 
ków ugodził Mielezarka siekierą w* głowę tak silnie, że 
pękla czaszka, Złoczylizy ratowali się ucieczką, Miel- 
czarek padł zbroczony krwią na ziemię. Ż»na wybiegła 
na korytarz, wołając pomocy, lecz mimo pogoni sąsiadów, 
nie zdolano ująć złoczyńców. Mielczarka w stanie gro- 
Źmym odwieziono do szpitala Poznańskich. 


——— 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Z powodu zawieszenia racha na ko- 
lejach, dziś, zamiast zapowiedzianego „Łańcn- 
oba“, dramatu Hayermansa, w teatrze Victoria 
odegraną zostanie «Bajka», sztuka Szhnitzlera. 

W sobotę Józef Kotarbiński, który przy- 
jeżdża podobno samochodem, wystąpi w teatrze 
Vistoria w najzuakomitszej swej roli, bohatera 
tragedyi Karola Gitakowa p. t. „Uryel Acosta“, 


KALENDARZYK TERZMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃ3KIE Dziś Witomiła. 
m ih Władyboga. 
TEATR VICTORIA. Dziś „Bajka“, 
aktach Schnitzlera Początek o godz. 8 wieczorem. 
— Jutro „Uriel Acosta,” tragedya w 5 aktach Kae 
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rola Gutzkowa. Gościnny występ ki . Poezą- 


tek o godz. 8-ej wieczorem. 


POSIEDZENIA: Dziś ogólne zebranie włódzkiego 
chrześc. Tow. dobroczynności (w Przytułku przy ulicy 
ITB o godz. 5 po południu. 


— Dziś posiedzenie czlonków Sekcyi technicznej 
| nia 31). o godz. 8 i pół wieczorem. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
ur. 16 Otwarta od godziny 19 rano do godziny 8 wla- 
czoram. 


Z WARSZAWY. 


(0d własnych korespondentów telefonem). 
Nocą t rano. 


Rozporządzenie general-guber- 
uatora. 


G':cerał-gubernator warszawski wydał po- 
powne fozporządzenie do władz policyjnych, w ce- 
lu opublikowania następującego postanowienia: 

` „Każda osoba, biorąca udział w mityvgu 
skazana będzie na 5,000 rb., lub na 3 miesiące 
aresztu. 


Strejk na kolejach. 

Ruch na odnodze Terespolskiej przerwany. 
Wczoraj przybyły z Petersburga do Warszawy 
dwa pociagi osobowo towarowe, lecz ze znacz- . 
nem opóźaleniem, gdyż w drodze pociągi te strejk 
zaskoczył. Jaden z pociągów szedł 48 godzin. 
Z chwilą przybycia tych dwóch pociągów rach 
na całej linii kolei petersburskiej został przer- 
wany. 

$ 

Wszystkie dworce kolei warszawsko wiedeń- 
skiej, petersburskiej, terespolskiej i nadwiśliń- 
skiej osaczone są wojskiem. 

Stacye gą zamknięte. Dostzp do nich zupeł- 


nie wzbroniony. 
* 


Wczorajszy wiec w zarządzie kolei warszaw- 
sko wiedeńskiej z udziałem pracowuików nie dał 
pomyślnych wyników. Większość oświadczyła się 
za prowadzeniem dalej strejka. 


W politechnice. 

P.litechuikę warszawską zamknięto. Gmach 
cały otoczony jest wojskiem. Na gmachu wywie- 
szon» ogłoszenie treści następującej: 

„Na skutek rozporządzenia generał gaberna- 
tora warszawskiego instytut politechmki zostaje 
zamknięty. Wejście wzbronione. Porozumiewzć 
się można przez p)cztę*. 

Podpisano: Lagorio. 

Postanowienie powyższe genarał gubernatora 
warizawskiego wywołane zostało tem, że na wiecu 
studentów znajdowało się przeszło 100 o:ób po- 
stronnych. 


+ 


Profesorowie politechniki Zaborowski, Rysz- 
kow i Wulf uznali żądania polaków co do ruchu 
politycznego za słuszne i uważają, że wyjazd stu- 
dentów rosyan z Warszawy jest zupełnie wla- 
ściwy. 

W uniwersytecie. 


Na skutek podjętych starań rady uniweray- 
tetu warszawskiego, ministerynm oświaty zgodziło: 
się na przyjęcie ponad określoną liczbę żydów, 
którzy zlożyli podania. 


* 


Władze uniwersyteckie cgłosiły, że studenci, 
którzy mie opłacili do tej pory wpisowego za rok 
bieżący, uważani będą za zwola'oaych z uaiwer- 
sytetu. 

Pogrzeb. 

Wezoraj, o godzinie 4 ej po poładnia odbył 
się pogrzeb znanego przemysłowea 8. p. Alberta 
Horna, przy udziale licznego orsząko, w którym 
zauważyć się dało wiele osôb ze świata prze- 
mysłowo handlowego, oras z iateligentyi miej- 
scowej. 


Krwawe wypadki. 
"Na Pelcowiż 


W dniu wczorajszym na przechodzących prze; 
Peleowiznę dwóch straźników Bazanowa, lat 38 
i Tisinowa, lat 30, napadło kilka ladzi, którzy 
strzelali z rewolwera. Kala ugodziła Bazanowa 
w opiera; padł on tropem na miejsen. Dragi 
i 8trażnit Tisinow otrzymał dwie ciężkie rany. 
' Odwieziono go do szpitala. 


nie. 


Na Woli. 


Wczoraj zabito kilku złodziejów, którzy do- 
konywali śmiałych napadów i kradzieży w gar- 
barniach na Woli. | 

Pragnąc pomścić krzywdę swoją, pirtya ro- 
botników garbarskiob, wyśledziwszy złoczyńców, 
wymierzyła sobie sprawiedliwość. 

Skutkiem zadanych ran nożem kilku złodzie - 
jów wyzionęło duchi. 

Rozprawy garbarzy zaszły w okolicach Po- 
wązek, Młocin i t.p. 

Po stronie garoarzy parę osób odniosł» lsk- 
kie rany. 

(Telefonem). 
Godzina 2 popołudniu: 

Na kclejach strejk trwa w dalszym ciągu. 
Dotychczese niema żadnych danych pozytyw- 
nych, z których możnaby wyciągnąć jakiekol- 
wiek wnioski, że bezrobocia na kolejach tutej- 
szych zakończą się wkrótce. 

W mieście. 

W micście panuje spokój. Po ulicacb krą 
żą wzmocnione patrole. R:ch prawidłowy. Tram- 
waje kursują w normalnym porządku. Kolejki 
podjazdowe kursują. Zarząd tych kolei obawia 
sią jedusk, aby nie zabrakło koksu do opalania 
perowozów. Posiadane zapasy są bardzo szczupłe. 

Pożar. 

Dziś rano wybuchł pożar w mieszkaniu na- 
czelnika warszawskiego okregu powiatowego 
r. st. Boguckiego, mieszezącem się w gmachu 
centralnym przy ul. Kotzebnego. 

Pożar zacząl się szerzyć z szybkość ą. Ogień 
przeniósł się do Bąsieduiej sali, graniczącej 
z mieszkaniem, w którem znajduje się aparat 
telegraficzny. Płomienie objąły główny komu- 
tator, skutkiem czego aparat został uszkodzony. 

Wywołało to przerwę w funkeyonowaniu te- 
legrafa. Szybka pomoc straży ogień stłumiła. 
Straty, zrządzone pożarem w mieszkaniu p. Bo- 
guckiego, dość znaczne. 

Do naprawy aparatu telegrzficznego przy- 
stąpiono natychmiast. W eiągu godziny komu: 
nikacya telegr: fi;zna została przywróconą. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
(Patrz stronę 5-a). 


Woroneż, 26 pażdziernika. Zawiesili 
pracownicy zarządu ziemskiego. 

Tyfiis, 26 października. Do naczelnika po- 
licyi telegrafują z Elizawetpola: Wczoraj rezer- 
wiśei, jadący pociągiem wojskowym w liczbie 
b00, na stacyi Kińrdalia wszczęli rozruchy. 
Wskutek nusiłowań żołnierzów zabrania poduk- 
tów żywności tatarom bez pieniędzy, tatarzy roz- 
poczęli strzelaninę z karabinów i rzucali kamie- 
nie. Raniony jeden z rezerwistów, którzy od- 
powiadali ogniem karabinowym. Ciężko rany 
jeden z krajowców, lekko 5. 

Kursk, 26 października. Na żąlanie atrej- 
kujących inatylucye rządowe i społeczne zam- 
knięto. W szkołach lekcye przerwano. Odhy 
wają się bardzo tłamne wiece. Porządek, spo- 
koju nigdzie nie zakłócono. 

Krzemieńczug, 26 pzździernika. Z Charkewa, 
pociągiem złożonym z parowozu i trzech wago- 
nów, przybyła delegacya pracowników kolejo- 
wych w celu zaagitowania powszechnego bezro- 
bocia. Zemięrzono również jechać do Zuamienki. 
Z wagonów wywieszono sztandar czerwony. Na 
dworzec wezwano kozaków. 

Saratów, 26 października  Zawiesili pracę 
robotnicy młynów, pracownicy zarządu ziemskie- 
go, wszystkie instytucye miejskie, oprósz wodo- 
ciągów i Bzpitali. Wszystkie sklepy z wyjąt 
kiem sprzedających artykuły żywneści zamknięte. 
Po mieście krążą patrole. 

Smoleńsk, 26 psździernika. Zamknięto aka- 
demię duchowną szkołę realną, gimnazyum pierw- 
sze, gimnazynm żeńskie. W drugiem gimnazyum 
lekcye się odbywają ped strażą wojska. 

Mińsk, 26 psźiziernika. Po mieście rozle- 
piono ogłoszenie gubernatora: Wszystkie usilo- 
wania zakłócenia porządku będą tłumione przez 
siłę zbrojcą. Mieszkańcom zaleca się, aby bəz 
potrzeby nie wychodzili z mieszkań. 

Nastrój groźny. Telegraf i kasa są strze- 


pracę 


mam "zna 


m e 


Powszechne bezrobocie: rzemieślników, ro- 
Wie- 


żone. 
botników i subiektów. Na targach pusto. 
le sklepów pozamykamo. 
średnich zawieszone. 

Jarosław 26 pzeździernika. Bezrobocie na 
kolejach Żżslaznych trwa w dalszym ciągu 
Strejkują pracownicy drukarni ziemstwa, gazety 
<Siewiernvi Kraj», 

Myszkin, 26 p źlziernika. Wśrói ludności 
krąży wezwanie do prawyborców posłów do Du- 
my państwewej grupy moskiewskiej o szerokim 
amiarkowanie liberalnym programi» kulturalnym 
i ekonomicznym, w kwestyach: sztolnej, wło- 
Ściańskiej, 1obotniczej i samorządu lokalnego. 
Program ten broni całości i jedności Rosyi, do- 
maga się czynnej pracy nad zaprowadzeniem re- 
form. które już dojrzały, ale nie walki z prawem. 

Tyflis; 26 prździernika Rozkazem namie- 
stnika książę Napoleon, zgodnie z jego prośbą, 
uwolniony został od obowiązków generał guber- 
natora erywańskiego. 

Gubernię elizawetpolaką postawiono w sta- 
nie wojennym. 


DZIENNE 


Petersburg, 27 października. Zawiadomienie 
general-gubernatora petersburskiego i naczelnika 
załogi petersburskiej. Ludność stolicy strwożona 
jest pogłoskami o zamierzonych wrzekomo ma- 
sowych rozruchach. Środki, celem zabezpieczenia 
o:ób i ich mienia, w stolicy przedsięwzięto. Dla- 
tego proszę mieszkańców, aby nie wierzyli nie- 
pokojącym pogloskom. Jeżeliby jednakże wynik- 
ły gdziekolwiek usiłowania wzniecania rozruchów, 
będą one stłumione w samym zarodkn i rzecz 
prosta, nie dojdą do poważnego rozwoju. 

Wojskom i polieyi rozkazałem wszelkie po- 
dobne usiłowania tłumić natychmiast w sposób 
najbardziej stanowczy: przy okazaniu oporu przez 
tłam, ślepych salw nie dawać i nabojów nie ża- 
łowsć. Uważam za swój obowiązek uprzedzić o 
tem ludność stoliey, aby każdy odywatel, który 
znajdzie się w tłumie, dopuszczającym się roz- 
ruchów, wiedział, co ryzykuje. Rozumną ludność 
stolicy wzywam, aby dla. uniknięcia smntnych 
następstw, w zbiorowiskach, dążących do zakłó- 
cenia spokoju, nie brała udziału. 

Podpisal generał major Świty 
` Jsgo Cesarskiej Mości Trepow. 
Daia 27 października 1905 r. 

Petersburg, 27 października. Najwyższy Uka- 
zem o wprowadzenia w życie tymczasowych prze- 
pisów o zarządzie wyższemi załładami nanko- 
wem : Troska o podtrzymanie prawidłowego bie 
gu życia naukowego włożoną została na rady 
tych zakładów, a w razie nieporządków, nara- 
szających bieg akademickiego życia, radom na- 
dano prawo starania się o zawieszenie wykła- 
dów. Bez względu na to, we września i psździer- 
piku w wyższych zakładach naukowych urag- 
dzały się wiece i zbiegowiska z udziałem bar- 
dzo znacznej liczby osób postronnych, a nawet 
robotników. Na zbiegowiskach wypowiadano mo- 
wy najbardziej skrajnej treści, obradowano nad 
środkami gwałtownego zniweczenią istniejącego 
porządku społecznego. 

Środki o niedopnszczanie zbiegowisk w ma- 
rach uniwersytetu, chociaż były przedsiębrane 
przez władze wyższe niektórych zakładów wciąż 
nie doprowadzały do żadnych pozytywnych rezal- 
tatów, ze swej strony władza rządowa powstrzy- 
mywała od mieszania się w podobne zjawiska, 


spodziewając się, że rady wyższych zakładów 


naukowych, uznając obowiązek zabezpieczenia 
prawidłowego biegu życia akademickiego w wy 
mienionych zakładach znajdą środki do niedo- 
puszczenia w mara:h zakładów naukowych zbie- 
gowiak, jawnie narnszających porządek społecz - 
ny, bezpicczeństwo publiezne i nie posiadających 
nie wspólnego z celami zakładów. 

Jędnocześnie rząd oczekiwał na wydanie spe- 
cjalnych przepisów o zebraniach publicznych, któ 
re winny uzupełnić istniejący w tym. kieranka 
brak praw. Teraz przepisy te są wydane przez 
Ukaz Najwyższy z dnia 25 b. m. i zebrania pa 
bliezne mogą być dozwolone tylko w sposób zgod- 
ny z temi przepisami. 

Wskutek tego wiece w wyższych zakładach 


ROZWÓJ. — P.ątek, dnia 27 października 1905 r. 3 
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naukowych na przyszłość nie mogą być do- 
zwolone i dlatego specyalna rada ministrów To- 
stanowiła zaprojektować radom wyższych zakła- 
dów naukowych, aby nie dopuszczały w marach 
tych zakładów zbiegowisk z udziałem osób po- 
stroanych. W razie niemożności osiągnięcia tego 
własną powagą, nztychmiast należy zamknąć za: 
kłady i donosić o tem. 

Petersburg, 27 października. Wczoraj dzień 
cały przeszedł spokojnie, wieczorem sklepy zam- 
knięto. Dziś rano zupełnie spokojnie. Gromadki 
osób czytają na rogach ulic ogłoszenie Trepowa. 
Po ulicach przeciągają patrole. 

Petersburg, 27 października. Na wczorajszej 
naradzie ministrów postanowiono zatwierdzić i 
pod żadnym pozorem nie zmniejszać wszystkich 
kredytów, wprowadzońych do budżetu na r. 1906 
dla ministerynm komunikacyi, przeznaczonych 
na poprawę bytu niższej służby kolejowej i ro- 
botników. 

Petersburg, 27 października. Z rozporządze- 
nia generał-gnbernatora petersburskiego zalecono 
wszystkim handlującym artykułami żywnośsi nie 
zawieszać handlu bez pozwolenia policyi. Oso- 
by, które się do tego nie zastosują, będą wyda- 
lone z Petersburga w ciągu 24 godzin. 

Wczoraj i dzisiaj pociągami nadzwyczajne- 
mi dostawiono z Pskowa po linii peterabu'sko - 
warszawskiej 24 tą dywizyę piechoty dla wzmoe- 
pienia załogi petersburskiej. 

Warszawa, 27 października. Na mocy ogło- 
szonego wczoraj postanowienia rady nniwersyle- 
tu, studenci, którzy nie wnieśli opłaty i nie pro- 
sili o uwolnienie od niej, lub o stypendynm, 
uważani są za nwolnionych. 

Warszawa, 27 października. Jezierski, który 
zabił 4-go kwietnia strażnika policyjnego, By- 
strzyckiego, został skazany na pozbawien e praw 
i 8 lat ciężkich robót. 

Sewastopol, 27 p:źłziernika. Dwustu czer- 
kiesów, którzy z Najwyższego pozwolenia przy- 
jąli poddaństwo tureckie, przybyło do Sewasto- 
pola, lecz w tych dniach wyjeżdżają do Kon- 
stantynopola. 

Lublin, 27 peździernika. Dziś rozpoczęły się 
lekcye w miejscowej szkole handlowej z zasto- 
sowaniem nowego programu, dotyczącego języ- 
ka polskiego. 

Mglin, 27 piździernika. Powiatowe zebra- 
nie ziemskie uchwaliło wysłać do br. Wittego 
następującą depeszę: „Sesya mglińskiego zebra- 
nia powiatowego winszuje pann zawarcia tak 
pożądanego pokoja i prosi Boga o długie życie 
dla pana, którego twórcza działalność państwo- 
wa i społeczna jest tak pożyteczną”, 

Kijów, 27 października. Dziś ogłoszony zo- 
stanie przez gabernatora protokół sędziego śled- 
czego, który przeprowadził śledztwo przedwastę - 
pne 0 zamordowanie Rawy  Dowbyszównej 
duia 14 października na mogile Askoldowej po 
po pogrzebie Kupernika. Dowbyszówna, sądząc 
z protokólv, zabita została kulą z rewclvera 
Brauninga. 


Od własnych korespondentów. 


Petersburg, 26 października. Biuro Bathona 
otrzymało z pewnego żródła wiadomość, że wkrót - 
ce ogłoszone zostaną ważne reformy. 

„ Sosnowice, 26 paźlziernika. Kopalnie zagłę- 
bia Dąbrowskiego dotąd czynne. 

Berlin, 27 psńłziernika. Cesarz Wilhelm od- 
był długą naradę z kanclerzem księciem Biilo- 
wem. 

Berlin. 27 października. Ministerynm mary- 
narki wysłało tajne insirakcye admirałom. 

Paryż, 27 października. Uważają tutaj wy- 
buch wójny anglo-niemieckiej za niemożliwy. Sy- 
tuacya jednak bardzo poważna. 


OFIARY. 


Na Macierz Szkolną. 


J. i T. Mikołajtysowie 1 Yb, Jan Mikołajtys 20 k., 
Stefan Mikołajtys 15 kop. Józef Mikołajtys 15 kop— 
Wacław Krzemiński 10 k.—Józef Woskowieź 5 k. 


Człery nowe katedry w Uniwer: | 


syłecie warszawskim. 


Na posiedzeniu nadzwyczajnem Rady Uni- 
werrytetn warszawskiego, w dau 21 b. m. ros 
poznawaro Sprawę utworzenia nowych katedr, 
mających—jak pieze „Warsz. Daiewn. —zuacze- 
nie miejscowe. 

Po rozpozneniu wniosków wydziałów hiato- 
ryczuo filulogiczaego i prawnego i po wyslu- 
chania opini odrębaych profesorów: T, Wierzbow- 
skiego, Pietruszewskiego, Bazinera i Pogedina, 
oraz po rozpatrzeniu wniosków kom syi specyal- 
nej, przez radę wydelegowanej w sprawie ntwo- 
rzenia katedr bistcryi polskiej i bistoryi prawa 
polskiego, Rada, po długiej i ożywionej wymia- 
nie zdań, prawie jednogłcśnie uchwaliła przyjąć 
wnioski komisyi doradczej w wyżej wymienio. 
nej kwestyi i wystąpić o utworzenie na wy- 
dziale historyezno- filologicznym sekcyi filologii 
ałowiańsko-polskiej, z wykładem w niej wszyst- 
kich specyalnych przedmiotów polskich i języka 
polskiego, literatury polskiej, historyi polskiej i 
historyi prawa polskiego—w języku polskim. 

Przeciw takiemu zełatwieniu sprawy wypo- 
wiądali się prefosorowie: Wulf, Jesipow, Mi 
chaiłow i Pietruszewski. Specyalna „votum se- 
paratum” zgłosił prof Wierzbowski. 

W końcu Rada uczyniła zadość wystąpieniu 
wydziału prawnego o utworzenie katedry spe- 
cyaluej historyi prawa polskiego dla prawników 
z wykładem w języku rosyjskim. 


* 


Wspomniana powyżej opinia odrębna prof. 
Wierzbowskiego streszcza się w |następujących 
punktach: 

Tworzenie nowej zekcyi słowiańsko-p: lskiej, 
w dodatkn do trzech istniejących: klasycznej, 
słowisńsko rosyjskiej i historycznej, nie odpo: 
wiadzłoby znaczeniu, jakie dane katedry w uni- 
werzytecie warszawskim pozyskać winny, albo- 
_ wiem: 

£) przedmioty w sekcyach traktowane są 
jako specyalne, nie zaś ogólnokształcące, i wy- 
kładzne bywają tylko ma karsach IIT 1 IV wy 
działów i tak przeciążonych godzinami wykła- 
dowemi. Tradnoby więc znaleść czas na wy- 
kład rzeczonych przedmiotów w calej ich roz- 
ciągłości; 

b) przyłączenie do wydziału filologiezn 
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(Dokończenie, patrz nr. 239.) 

Uciaka wieczór, chyli się zmęczona glowa, 
lecz w myślach niema skargi na los, na pracę o- 
farna bo cicha radość tam mieszka, radość tych 
niewielu wybranych, 
dla bliskich, drogich niosą nieprzespanych nocy 
mękę w trosce o dzień, co tak rzadko jasnym pro- 
mieniem się zjawi—mrocznej ponury, we własnem 
poświęceniu szukać każe pociechy. 

I dziwne myśli zmęczonej! Że są matki, któ- 
rym tej pracy i ofiar zamało, po trudy męskie 
sięgają, w domu im ciasno — do szerokiej prze- 
strzeni, do czynów rwą się — i piszą, i mówią. 
ipo cò? Są inne, co marzą: szczęścia w życiu 
czekają, jak gdyby ono istniało nieprzebrane i 
słodkie, bez przykrej goryczy, co po niem przy- 
chodzi. Toć dzięcko jest szczęście, nad kolyską 
marzyć tak błogo: on będzie wielki, przez ludzi 
kochany. świat sobą zadziwi, chwałę przyniesie 
ojczyźnie... > 

— Z Zakonu Bożego niech mnie mama wy- 
słucha. | 

— Daj książkę. Co macie zadane? 

— 0, właśnie tu, gdzie o enotach... Cnoty 
są trzy teologiczne, czyli Boskie: wiara, nadzieja 
i miłość. i 

— Nora co to jest wiara? 

— O tem jeszcze nie bylo 

— Ale ty powiedz co to jest wiara? — i do- 
bra, pogodna twarz pochyla się ku ehlopcu. — 
Co to jest wiara? 


I 
| A u nas — odzywa się z dumą Kazio — 
| 
| 


co siebie najmniej kochaja: | 


ROZWÓJ. — Piątek umia 27 października 1905 r. 
przedmiotu tak spscyalnego, jakim jest historya | 
i prawa polskiego, jest w zasadzie fałszywe; i 
c) postawienie takis przedmiotów polskich 
byłoby ich poniżeniem, w porównaniu z innemi; 
d) komisya doradcza w tym składzie, w ja 
kim rzeczony wniosek opracowała, nie mogła , 
być miarodajną i ostatecznie decydującą w kwe- 
styi utworzenia nowej sekcyi, bez zbadania i zde 
eydowania tej sprawy przez najbardziej zainte- 
resowany i najbardziej kompetentny wydział fi- ' 
lelogiczny; 
e) wykład histerygi prawa w Bekcyi filolo- | 
gicznej nie mógłby mieć zaaczenia ściśle nauko- 
wego i miałby charakter wykładu popularnego; 
f) uchwała komisyi w tej sprawie history1 
literatury połskiej staja sig krokiem wstecz, 
względnie do uchwały rady 2 roku 1887, której 
mocą postanowiono rozszerzyć wykład historyi 
literatury polskiej nietylko na wyższe, lecz i na | 
niższe karsy. 


PRF bwa e A Ty moi dzy ki 


N 241 


bronnym samotnikiem, a jego czyny nie są juk 
samowolne i wypadkowe. Zabezpieczony za mo- 
rem solidarnośsi towarzyskiej, już jej potrzebuje 
i ceni ją nietylko ze względów p:aktycznych, 
ale i moralnych. 

Bzć może, dawniej człowiek samotny był 
zdolnym radzić sobie samemu skutecznie i sta- 
łym być w swych zasadach, ale z chwilą zje- 


: dpoczebia, nawet słaby wolą i bezradny staje 


się siloym i osiaga to, o czem przedtem nawet 
marzyć nie mógł. 

Wysiłki pojedyzz:z» człowieka częstokroć 
są bszowocne, ale w związku prawie zawsze 
osiągają awój cel. Samopomoc w zjednoczeniu 
dopiero wkracza na drogę rzetelnego rozwoju 


8432) 


| i otrzymuje gwsrancyę, że rozumnie zastosowa 
(na przyniesie należny pożytek wszystkim i każ- 


demu z osobna, 
Związki robotaicze przytem innym klasom 
ludności i państwn dają możność tworzenia róż 


| nego rodzaju instytucyj % udziałem przedstawi- 
| cieli zorganizowanej sfery robotniczej. 


Instytucye dla robotników. 


W „Torgowo:Promyszlennoj Gazzecie* czy- 
tamy: 

lastytucye dla robotników urządzane bywa- 
ją w tych krajach, gdzie już istnieją organiza- ' 
cye robotaicze. Te bowiem wprowadzają ład 
i zjednoczenie w dziadzinie bytn społecznego 
i zawodowego sfer robotniczych i zamieniają 
bezkształtną masę robotniczą w klasę spółcze- | 
sną, uporządkowaną i posiadającą właściwą 80- 
bie reprezentacyQ 

Z chaotycznego cbiorowirka wielolicznzch ` 
i różnorodnych wyrobników, robotoiecy dzięki 
swym instytucyom krystalizu a się w charakte- 
rystyczne. wyraź ie określone grupy, zjednoczo- 
ne wapólnością pewnych zasad i programów. 

W ten sposób w krajach tych zdobywa się 
w licznym odłamie ludności porządek, zaprowa- 
dza pewien system, bierarchię talentów, uzdol- ` 
nień i doświad*zeń. Obrona interesów robotni- 
ozych staje się systematyczną. Umożliwiają się 
zbiorowe umowy, trwało warunki, ustępatwe, po- | 
rozumienie. Braki i bezprawia poszczególnych 
osób łagodzi moralne poczucie mas, namiętności 
cichrą, wyłaniają się jasno ckreślone żądania 
i poddają się pod surową karność organizacyj. 
W związku robotnik bie jest już więcej bez- 


— No... wiara — no, żeby wierzyć, Ale to 
może jutro, bo mam jeszcze bitwę przy Kałce po- 
wtórzyć i... 

— No, tak... Darów Ducha świętego ile? 
— Dziewięć... nie — pięć. Nie... mama mi 
| zawsze pomyli i potem się muszę uczyć nanowo. 


ju nas w klasie B: pan pedel to: wszystko z Za- 
konu wykreślił, bo wiara, nadzieja i miłość — ta- 
kich wyrazów nie wolno... Ahal... I ja się tego 
wcale nie uczę. — Na krótkich nożynach się roz- 
parl, ręce w kieszenie ciemnych urzędowych maj- 

' tek wcisnął. — I po drugie, *'u nas w klasie B. 

Zakon Boży wcale nie jest ważny, tylko diktow- 

| ka... a mama to zawsze coś takiego wymyśli... 

| Wymówek, żalów nie braknie żadnego wie- 
czoru, bo tu nie zjawia się wyraz serdeczny przy 

| tym warsztacie pracy, ciemną ceratą obitym, u 


którego tak często ślęczą szczere talenty, oglu- 
piają w zaraniu wielkie umysły, trwonią zdolno- 

| ści i brudzą jasne, dobre uczucia w tej walce co- 
dziennej, co nietylko łaskę Bożą, lecz często mło- 
de, silne życie zmarnuje, zabierze, gdy rozpacz 
dojrzeje i nie spłynie ze 

| 
| 


wcześniej od mózgu 


lzami... 

Nawet to matki swojej kochanie później do- 
piero przychodzi, zjawia się wtedy, gdy życie nau- 
czy, że ono jest jedno, a rosnie i boli serdeczne 
uczucie, gdy tego jednego kochania nie stanie... 

Wśród sprzeczek, sporów i ciągłej urazy 
wzajemnej żyje to jedno ciche, błogie i równe ko- 

| chanie, odradza się w trosce, z najdrobniejszej 
radości moc czerpie i wiarę, a to wieczora jasny 
wzrok blądzi po schylonych nad książkami gło- 

| wach, niby promień dobrego stońica nad tem, co 

| myśli i sercach zakwita — i.. przędza marzeń 

| się snuje: 

| — Ten będzie sławny, tamten dzielay i zac- 

i 


ny, a ona — tylko dobra niech będzie... 
A potem marzy głowa o dniach odpoczynku, 
o siłach, którychby lata poświęcenia nie zmogly. 


specyalnych 


Na Zachodzie życie wytworzyło cały szereg 
iustytucyj dla robotników. Mają 
one różne sle i zadania. Niewątpliwie, jedne 
z nick są pożyteczne, inne bezpłodne, ala ogól- 
ną cechą wszystkich i jedyną podstawą zjedno - 
czenie pracowników, korzystających z ich usłag 
w związek prawidłowo zorganizowany. 
Znaczenie związków robotniczych na Zacho- 
dzie jest wielkie Uzupełniają one brak społecz- 
nych lab państwowych instytucyj, zapobiegają 
anarchii w świecie przemysłowym, wytwarzają- 
cej się na gruncie niczem nieokicłznanej konku- 


: rencyi i nadmiernie wytwarzanej bez platu pro: 
. dukcyj. 


Typy tych instytucyj robotniczych i związ- 
ków są bardzo różnorodne; wiele z nich u naa 
są nieznane, nawet w teoryi. Nalaży przytem 


i zważyć, że większość tych instytuzyj nie wytwo- 
' rzyłóo prawodawstwo w ścisłem tego slowa zua- 


czeniu, leez powstały one z inicystywy samych 
robotników, w drodze złagodzenia skutków nie- 
wygodnego dla robotników prawa, istaiejącego 
lab krępującego rozwój ich bytu pod względem 
materyalaym i morałbym. 

M,li się ten, kto sądzi, że prawodawstwo 
europejskie jest źródłem, wytwarzającem te ro- 
liczne instytucye społeczne dln robstaików, któ- 
re istnieją na zachodzie. Wytworzyło je życie 
i jego potrzeby. 


Następujące jiustytucys wytworzone przez 


— 0, mamusiu, ten Kaziek... znowu za wło” 
sy się ciągnie... 


I przysżedł, dzień spokoju nareszcie, przy- 
szedł z mrokiem zimowego wieczoru—i niby grom 
w serce uderzył. 

— Jutro nie pójdziemy do szkoly — najstar- 
szy Staś matce oświadczył. 

— Dlaczego?.. — i głosem jej targnął nie- 
pokój. 

— Ani jutro, ani pojutrze, ani za tydzień. 

Oparł głowę na rękach, w oczy matce pa- 
trzył zuchwale, lecz gdy dziwna jasność w nich 
błysła, potem po twarzy przebiegła, zerwal się i 
do nóg jej przypadł: 

— Niech mnie mama nie zmusza. Nie pójdę, 
nie mogę... —i przed matką wypłakal, co w du- 
szy mu wrzało, 


Minęło dni kilka — i cisza w pokoju, jakby 
powszednie udręczenia i niesnaski z niego nucie- 
kły. Stół lśniący pod lampą, ani książek na nim, 
ani zeszytów; obok chlopcy głowy zwiesili na rę- 
kach. Do młodszego zbliżyła się matka. 

— Cóż, wiesz teraz co jest wiara, nadzieja... 

— Wiem, mamo — i błysnął oczami. 

Za matką zbliżyla się siostra, ręce mn na 
ramionach złożyła; szarpnął się chlopak, lecz po- 
tem ją nagle ku sobie przygarnął. i 

— Już teraz nie gaiewaj się, Helka. 

— Ale i ty te teraz już... nie... 

Pochylila się główka i jasny warkoczyk za- 
drgał na plecach dziewczynki... 

Kazio z Zosią „Ducha puszczy* oglądali pod 
oknem. 
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zwią:ki robotnicze, skrystalizowały się już w mniej 
lub więcej wyraźne kształty: 

1) izby rozjem ze i sądy polubowne; 

2) sądy przemysłowe; 

3) izby robotnicz:; 

4) sekretaryaty robotnicz: ; 

5) giełdy pracy; 

6) biura pracy; 

7) centralne kom tęty pracy. 

Wszystkie wyliczene powyżej organizacye 
robstnieze, można podzisliść na trzy grupy, sto- 
sownie do istoty idei, dla której powstały. 


I Organizacye sądowi: 


1) dla komentowania istniejących już praw: 
izby rozjemcze i sądy polubowne; 


2) dla opracowania nowego prawa — ządy , 


przemysłów ; 


3) imstytucye typu nieznanego z pierwszych 


dwóch grup—porady rzeczoznawców; 


4) porady prawne—sekretaryaty robotnicze. | 


Ii Organizacye administracyjno-pań- 
stwowe: 
1) centralne biura pracy; 
2) rządowe biura pracy; 
3) izby robotnicze. 
III. Instytucye zawodowozwiązkowe: 


1) izby robetnicze (we Włoszech), 

2) główne biura związkowe; 

3) giełdy pracy; 

4) porady zawodowe. 

Podział ten, rzecz prcsta, jest dowolny i 
bardzo niedostateczny, zawsze przecież daje pe- 
wne pojęcie i pozwala oryentować się w różno- 
rodnych typach organizacyi robotniczych, z któ- 
rych każda z oscbaa i wszystkie razem dążą 
wspólnie do uporządkowania bytu robotmków 
w różnych kierunkach. | 


W sprawie handlu żywym towarem, 


Na kongresie w Bremie, w sprawie żywym 
towarem, wykryto masę nadużyć. Podajemy kilka 
najważniejszych szczegółów z rozpraw. 

Przewodniczący, poseł do parlamentu Dirk 
seu, nbolewił nad tem, że praca komitetu, zwal- 
cza ącego obyduy proceder, w sferach inteligen- 
cyi natrzfiła na opór. Jednych nie moźna pozy- 
gkzć dlatego, że nie uznają grożącego niebezpie- 
czeństwa; inni uważają za rzecz bardziej właści- 
wą i wygodną tuszować złe, które się wytwarza; 
gą wreszcie tacy, którzy nie posiadają dostatacz- 
nych podstaw moralsych, aby mieć to przekona- 
nie, że opłaci się stokrotnie walka, ze złem pod- 
iqta. W żart cheg całą sprawę obróc.ć— pragną 
ją zbyć dowcipami. Znany autor dramatyczny do 
tatatmiego utworu, p. t. „Taniec śmierci*, wy- 
prowadził postać upadłej dziewczyny i śmieszną 
figurę członkini komitetu. dam, starającego się 
ten ohydny handel unicestwić. Autor więc śmie- 
sza tak piękną działalność. „Żałowzć należy” — 
mówił przewodniczący, „że udzj z lterackiem 
wykształceniem tak słabe mają podstawy moral- 
ne. Żałować należy dalej, że ustawodawstwo tak 
mało zwraca uwagi na stosunki obyczajowe wśród 
klas roboczych. Żałowaó wreszcie trzeba, że na- 
wet na ostatnim kryminalistycznym kongresie w 
Hamburgu, lekcewzżono tę sprawą. Wszak po 
wien członek prezydyum policyi berlińskiej twier- 
dził wbrew oczywistej prawdzie, że handel ży 
wym towarem w Niemczech nie istnieje, skoro 
nikomu zbrodni tej nie można było udowodnić*. 

„Niemniej interesującem było sprawozdanie 
majora Wagnera z Barlina, który podniósł ko- 
nivczność karania zbrodni usiłowania kupczenia 
żywym towarem. Zwraczł on dalej uwagę, że 
wbrew ogólnemu mniemaniu, nędza nie jest pier 
wazorzędnym czynnikiem rozwoju ohydnego han- 
dła Również złe obchodzenie się ze służąeemi 
nie jest przyczyną, że tak znaczna liczba tych 
dziewcząt wpada w ręce handlarzy; wszak póź 
miej dopiero te biedne dziewczęta stają się na- 
prawdę białemi nicwolnicami megery, której zo- 
stały sprzedane. Bardzo często głównym powo- 
dem jest żądza życia i użycia, a przedewszyst- 
kiem cg)lne zepsucie obyczajów.- 

Najgorszemi pod względem obyczajowym są 
miasta Badapeszt i Lnów. Nieraz wychodziło na 
jaw, że węgier, który cfiarował swoje gorliwe 
usługi komitetowi — byl skończonym łotrem, wy- 


| 
| 


l 


ROZWÓJ. — Piątek, dnia 27 października 1905 r. 


5 


trawnym handlarzem dziewcząt. Policya węgier- , 


ska otrzymuje znaczne łapówki od bandlarzy. 


O repsuciu obyczajów świadozy też fakt, że | jedncśsi i mocy 


| 


ra 


wobec dzisiejszego, międzynarodowego położenia 
powinuo Żyć w poczuciu Swej 
rozperząiwania, 


bezwaruakowej 


na tej samaj 


w Baeaos-Agres, każdy cudzoziemiec otrzymuje | podstawie prawnej, wszystziemi siłami i zaso- 


książeczkę ze spisem 83 domów publicznych, 
z których 45 jest pcd kiernnkiem kobiet nie- 
miecki ch. 

Najlepiej zresztą dzieje się w N'emczecb. Ca- 
ła nienchwytna sieć agentur i bur pośredaiezą* 
cych zaatawiona jest na łatwowierne dziewczęta, 
które potem pędzą smutny żywot w domach roz- 
pusty. D atego kongre3 uchwalił rezolucyę, doma- 
gającą się zniesienia domów publicznych w Niem- 
czech. 

Następuy kongres odbędzie sią w 1907 roku 
we Wrocławiu lub w Gdańsku. 


Stronnictwa w Dumie państwowej, 


W uzupełnieniu wiadomości, jakieśmy dali 
o stronn c:.wach rosyjskich, zamieszezamy poniżej 
dalsze szczegóły: 

Pierwszą została ogłoszona odezwa do wy- 
borców centralaego komitetu stronnictwa konsty- 
tocyjno demokratycznego. Stronnictwo to, które 
ostatecznie zorganizowało się na zjazdach dzia- 
łaczy ziemskich i miejskicz w Moskwie, wybrało 
centralny komitet wyborczy, którego miejscem 
pobytu jest Petershurg. W Moskwie pozostało 
tylzo b uro orgamzacyjne, którego zadanie skoń- 
czy sę dopiero po cdbycin nowego zjazdu tego 
stronnictwa, co nastąpi w przyszłym miesiąca. 

Odezwa stronnictwa ziemsko miejskiego nie 
przedstawia w swej treści nie nowego dla tych, 
co śledzili pilniej za przebiegiem obrad na ostat- 
mm zjeździe w Moskwie i zneją powzięte na nim 
rezolucye. 

Cv do składa stronnietwa, to liczy ono naj- 
więcej zwolenników wśród inteligoncyi miejskiej 
i wiejskiej, między profesorami, adwokatami i pi- 
sarzemi. 

Przed pół wiekiem, w dobie rewolucyi luto- 
wej i f ankfurckiego parlamentu, nazywanoby je 
w Earopie hberalnem, samo zaś ono uważa Bię 
za demokratyczne, Jest za najw gkszą sumą wazel- 
kich swobód obywatelskich i za możliwie nai- 
szerBzą autonomią wszystkich krajów podbitych, 
zwłaszcza tych, Które posiadają silną, hbistorycz- 
ną tradycyę. NaBsemu narodowi pragnie wymie- 
rzyć nietylko sprawiedlwość, sle powetować mn 
niezliczone krzywdy, posuwając się w tem aż do 
tej granicy, poza którą jażby mogło nastąpić 
rozczłonkowanie państwa, przeciw czemu wystę- 
poje bardzo energicznie. Dowodzi ono, że jeżeli 
odnowiona Rsya ma być siłą, przyciągającą 
wszystkie narody ełowiańskie, a po epoce laciń- 
skiej, potem zaś po germańsko protestanckiej, dać 
Europie trzecią słowiańską epokę cywilizacyjaą, 
to przedewszystkiem musi pogodzić wię z naro- 
dem polskim, a uwolnić obywatel» z przesadnie 
licznych więzów państwowi ási. 

Droga odezwa do wyborców pochodzi od 
„komitetu orgaaizacyjnego zwolenników państwa 
praworządnego*. W niej powiedziano na wstę- 
pie do szczegółowego programu politycznego: 
„My, zwolennicy stosunków prawo rządnych, od- 
rzucamy tezwsrunkowo propozycye nadania au- 
tonomii politycznej jakiejkolwiekbądź części pań- 
stwa. Wszelki, choćby najsłabszy eksperyment 
w tym kierunku, uważany za nieodpowiedni, za 
sprzeczny z warunkami naszego rozwoju pań- 
atwowego. 

„Pelityka nie może być dziełem sentymen- 
tów, ani dednkacyi teoretycznych, lecz wyni- 
kiem praktycznego rozumu stano. Nie do roz- 
członkowania państwa i jero ludności przez wy- 
odrębaienie poszczególaych miejscowcści i nie- 
odłącznege odeń terytory:liego równouprawnie- 
nia dążyć powinniśmy, lecz do ustanowienia je- 
dycego prawa obywatelstwa rosyjskiego na ca- 
łym obszarze państwa, bez względn na miejsce 
urodzenia i miejsce stałego zamieszkania. — 
Równouprawnienie przedewszystkiem łączyć po- 
winno rosyan, polaków i litwinów, głównych bu- 
downiczych maszego państwa, tylko z różnych 
stron jego. I jedni i drudzy) i trzeci i wogóle 
wszyscy obywatele państwa rosyjskiego powinni 
się cznć, zarówno w rdzennej części państwa, 
jak i we wszystkich jego zakątkach, jednakowo 
gospodarzami i słogami, a państwo, zwłaszeza 


bami swych obywateli*, 

Dalej następuje istotny program stronnictwa, 
składający sią z następujących 7-0 punktów: 

1) Każdy poseł do Damy wyobraża inte- 
resy całej Rosyi. j 

2) Wolność słowa—nstuego, piśmiennego, 
drukowanego. Konieczne zniesienie Csnzury pre- 
wencyjrej i represyi administracyjnej dla prasy. 

3) Wolność zebrań i związków. 

4) Wolność wyznania. > 

5) Bezpieczeństwo osobiste. Zadna władza, 
oprócz sądowej, niema prawa poddawać jo- 
dnostkę karze lab represyi. Powinny być ko- 
niecznie zniesione zesłauia, areszty i wszelkie 
represye administracyjne. 

6) Cesarstwo jest jedyna i niepodzielne. 

T) Mocna władza państwowa. 

Dama państwowa powinna współdziałać pod: 
niesieniu powagi władzy państwowe; ona sama 
jest bowiem nowopowstałym wyższym organem 
tej władzy i dlatego dbać powinaa o poszano- 
wanie dla niej i bezwzględne posłaBzeństwo. 

Widzimy, że program stronnictwa państwa 
praworządnego różni sią bardzo od programu 
ziemców, chociaż i ono stoi na graacie liberal- 
nych reform. 

Odezwę stronnictwa podpisali: inżynier Alta. 
chow, obywatel honorowy Bełonsow, profesor 
uniwersytstn petersburskiego Wojejkow 1 adwo: 
kat przysięgły von Egert. Wszyscy stanowią 
w pewnej mierze secesyę stronnictwa ziemców. 
Istotnym prowodyrem stronuictwa i jego moral- 
nym sprawcą ma być znany działacz, S ipow. 

Trzeciem stronnictwem rosyjskiem są t. zw, 
„oebronieielo*, albo nazywający siebie „prawdzi- 
wie rosyjskimi ludźmi“, albo wreszcie grapą 0- 
bywateli Moskwy, jak g'osi jedna z anonimi- 
wych odezw tego strounictws. 

Do niedawna było ono przeciwna ws:elkim 
reformom  społeczaym i politycznym, a przema- 
wiało tylko za administracyjaemi. Chciało zs- 
chować w całej pełai samowładztwo M marchy, 
ale uwolnionego z przewazi burokracsyi. Po o- 
głoszeniu ukaza o Dumie Państwowej, waet sią 
przystosowało do nowej sytuacyi, stanęło na 
gruucie, stworzonym przez tón ukaz i orzekło, 
że parlament postulatowy jest ostatnim krosem 
ustępstw mna rzecz politycznych i społecznych 
dążności narodu) A gdy ono mówio narodzie, to 
ma na myśli tylko wielkorosyjski, prawosławny, 
patrzący na Kremlin moskiewski, jak mnuzułma- 
nie na Mekkę, Ten naród stworzył Państwo, 
więc ono należy wyłącznie do niego, a zaown 
ono powinno służyć tylko rozwojowi swych twór- 
ców. Hasłem tego stronnietwż: „Rosya dla ro- 
aysn*. Organizować się ono nie potrzebuje, bo 
juź zdawna jest spojone interesami, wpływami, 
ełażbą państwową i stosmoakawi f:milijnemi. D<ie- 
li się jedoak na dwie partyt: arystokratyczną i 
i dygnitarską, zupełoie jak w Prasath, gdzie 
stale obok jaukrów istaieje stronnictwo cesar- 
skie, tworzące razem z junkrami obóz konserwa- 
tywny. Ci <Oshroniciele» nie są dziś w Rayi 
popularni i w Dimie Państwowej będą zapewne 
tworzyli miezbyt liczną grupę, ale wpływ jej 
będzie rozległy. 

Głównymi przedatawicielami tego stronnictwa 
ay z pośród arystokrucyi rosyjskiej: br. Ssere- 
mietiew, ks Szachowskoj i inni, a z biarokracyi: 
Pobiedonoscew, Marawjew i Kokowcow. 

To gą najwaźniejsze partye rosyjskie, jakie 
dotychczas zdołały się poi względem polity- 
cznym wypowiedzieć. "= 

Oprócz nich, oczywiście w przyszłej Damieę 
państwowej istuieć będą stronnictwa narodowe 
obeoplemieńców. Pomiędzy niemi najpowsżniej - 
szą powinno grać rolę Koło Polskie, jako najli- 
czniejsze i należy przypuszczać, dobrze zorga- 
nizowane. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 26 października. Jatro ogłoszony 
zostanie Usaz do Sensta o uatanowieniu tymcza- 
sowych przepisów, w celu uzupełaienia istnieją- 
cych postanowień o zebraniach: 
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WWO LAKALREWOAN NAGA e wię GRES A JE GR Że tia niedokładności istniejących przepi 
sów © zebraniach, uznaliśmy za dobre przed wy- 
daniem ogólnego wtym przedmiocie prawa usta: 
nowić tymczasowe przepisy w tej mierze, doty- 
czące zebrań publicznych w kwestyach państwo- 
wycb, społecznych i ekonomicznych, przyczem 
należy nią kierować następojącemi przepisami: 

1) Zyczący sobie zorganizować zebranie, wí- 
nien piśmiennie zawiadomić o tem naczelnika 
polieyi miejcowej, naczelnika miasta, oberpolie- 
majstra, policmajstra, „isprawnika*, lub odpowie- 
dnią osobę urzędową, nie później, niż na trzy 
dni przed terminem zebrania. Jeżeli zaś o ter- 
minie i miejscu zebrania zamierzone jest po- 
danie do powszechnej wiadomcści przez ogłosze- 
nie, to nie później, niż na trzy dni przed wyda- 
niem ogłoszenia. Jeżeli zebranie zwołane ma 
„być w miejscowości stalego psbytu naczelnika 
polioyi, to zawiadomienie o niem uczynione 
być wiano nie później, niż na siedm dni przed 
jego terminem lub ogłoszeniem o niem. 

2) W podania winny być dokładnie ozna- 
czone dzień, godzina i miejsce, przedmiot obrad, 
a jeśli zebranie ma na cclu wysłuchanie refa- 
ratu lub też mowy określonej osoby, to w poda- 
niu winny być wymienione imię, imię ojca, na- 
uwisko i miejsce zamieszkania tej osoby. 

3) Zebrania, których eel i przedmiot są 
przeciwne prawn i zagrażają powszechnemu bez- 
pieczeństwu, wzbronione będą przez naczelnika 
policyi. 

O takowem wzbronieniu, ze wskazaniem 
z jakiego powodu wzbronienie nastąpiło, urzą- 
dzający zebranie zostaje zawiadcmiony na jeden 
dzień przed zebraniem, a w miejscowości gdzie 
stale przebywa uaczelnik policyj — na dwa dni 
przed niem, 

4, Zebrania odbywać się mogą tylko w lo- 
kalach zamkniętych. 

5) W zebraniach nie wolao uczestniczyć: 
082bom uzbrojonym, z wyjątkiem tych, które 
mają prawo noszenia broni, przebywającym na 
służbie niższym stopniom wojskowym, uczniom 
niższych i średnich zakładów naukowych i wo- 
góle małoletnim. 

6) Dozór nad przestrzeganiem porządku na 
zebraniu i pad dopilnowaniem, żeby nie odeho- 
dzono od przedmiotu zajęć, wkładą się na urzą- 
dzających zebranie, lecz mogą być też wybrani 
kierownicy zebrania, o czem należy jednak 
przed otwarciem posiedzenia zawiadomić naczel- 
nika policyi, lub też osobę delegowarą p'zeż 
władze policyjne na zebranie. Z chwilą obioru 
przewodniczącego, dozór przechodzi na tego osta- 
zniego, 

7) Osoba, na którą włożono dozór nad po- 
rządkiem, powinna usuwać wszystkie bezprawne 
postępowania osób, będących na zebrania i bez- 
zm łocznie przedsięwziąć środki w celu pray Wzór 
cenia porządku. 

Jeżeli po dwnkrotnem uprzedzeniu, porządek 
na zebraniu nie zostanie przywrócony, dozorują - 
cy nad porządkiem powinien polecić zebranie 
zamknąć, w wypadkach: 1) gdy takowe widc- 
cznie odchodzi cd porządku dziennege; 2) gdy 
na zebraniu wypowiadane są zdania, wabiedzia 
ce nienawiść jeduej narodowości wyględem dro- 
giej, 3) gdy na zebraniu dokonywane są nic- 
doawolone składki pieniężne; 4) gdy na zebra 
niu naruszony zostsł porządek przez buntownicze 
okrzyki :lbo zaznaczenie z pochwałą albo z u 
sprawiedliwieniem wszelakich przestępstw, przez 
pobudzanie do gwałtu i nieposiuszeństwa wzglę 
dem władzy, przez rozpowszechnianie wystę; 
nych odezw i broszur, słowem, gdy wskutek po- 
wyższych wypadków. zebranie przyjęło cechę, 
zagrsżającą bezpieczeństwn i spokojowi ogól 
nemn. 

8) Gubernator lub też naczelnik policyi ma 
prawo delegować na zebranie urzędnika, które 
mu utrzymujący porządek powinien wyzozczyć 
stosowne miejsce. Utrzymający nadzór nad po- 
rządkiem, zobowiązany jest na żądanie delego 
wanego urzędnika, podać temu ostatniemn imio 
na, imiona ojca i mazwiska osób, bicrących n 
dział w obradas, 

9) W razie istoienia warunków, wyliezonych 
w punkcie 7, urzędnik delegowany może żądać 
zamknięcia „posiedzenia: gdy dozornjący nad po- 
rządkiem nie dokona zamknięcia, wtedy, po dwu- 
krotnem uprzędzeniu, urzędnik zamyka zebranie 
swoją władzą. 

10) Zebrania, któreby się odbywały bez po- 
zwolenia, będą zamykane przez policyę. 
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1) Po zamknięciu zebrania, uczestnicy po- 
winni się rozejść, w razie przeciwaym usunięci 
będą Środkami policyjnemi. 

12) Skargi na rozporządzenia i postępowa 
nie delegowanych urzędników, wnosić należy 
w porządku ogólnym. 

Zebrania pod gołem niebem w sprawach 
państwowych, społecznych i ekonomicznych mo- 
gą być dozwalane, przy przestrzeganiu przepi- 
sów, wymienionych w punkcie I, lecz nie ina 
czej, jak za każdorazowem oddzielnem pozwole- 
niem gubernatora lub raczelnika miasta. 

Moe przepisów, zawartych w oddziale I, roz- 
ciągnęć na zebrania publiczne stowarzyszeń, u- 
trzymanych na zasadzie prawą, z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że jeżeli przedmiot obrad wynika 
z samej ustawy stowarzyszenia, to zebranie nie 
może być wzbronionem w sposób wskazany w art. 
3 oddz, IV. 

Dszwalanie va zjazdy pozostawia się do u- 
znanią ministrowi spraw wewnętrzoych, za po- 
rozumieniem się w razie potrzeby z odpowiedni- 
mi ministrami, z tym jednak warunkiem, aby na 
zebraniach publicznych zjazdy stosowały się do 
punktu I powyższych przepisów. 

Nie uależy rozciągać punktu 1 przepisów na 
różnego rodzaju prywatne zebrania, jednakże za- 
stosowywać je należy do takich zebrań, na któ- 
re są rozsyłane i ogłaszane w gazetach zawia- 
domienia i zaproszenia bezimienne. 

Za naruszenie przepisów w punkcie 1 wy- 
mienionych, kierownik i przewodniczący zebra 
nia, jak również osoba, mająca dczór nad po- 
rządkiem, będą ukarani (jeżeli nie podlegają bar- 
dziej surowej karze za występną działalność) a- 
resztem trzymiesięcznym, lub karą pieniężną 
rub. 300. 

Osoby, które przyjdą na zebranie uzbrojone, 
podlegrą karze aresztu dwumiesięcznego, a win- 
ni nsruszenia przepisów — karze aresztu mie- 
sięcznego, lub karze pieniężnej rnb. 100. 

Sprawy o naruszenie przepisów o zebraniach 
powierzyć sędziemu pokoju, a w miejscowościach, 
gdzie wprowadzone tą urzędy naczelników ziem- 
skich— powiatowym członkom sądu' okręgowego. 

Przepisy o zebraniach przedwyborczych do- 
telnić rastępującem postanowieniem: 

Zebrania przedwyborcza do Damy państwo- 
wej, mogą być zamykane przez policyę tylko 
w wypadkach, wymienionych w artykule siód- 
mym, punkcis pierwszym. 

Petersburg, 26 prźłziernika. Najwyżej roz- 
kazaoo wojska załogi petersburskiej oddać pod 
władzę Trepowa. Kwestyę m anowania Wittego 
na stanowisko prezesa gabinetu ministrów, jak 
słyszeliśmy, zdecydowano ostatecznie w sposób 
twierdząey. 

Petersburg, 26 października. Rozpoczęło się 
bezrobocie subiektów handlowych. Na Wasiljew- 
skim ostrowie i stronie Petersburskiej większa 
część sklepów zamknięte, M eszkańcy gorącz- 
kowo zaopatrują się w żywność. Ceny wzrasta 
ją. Poczty 1 telegrafn strzegą wzmocnione po- 
sterunki policyi i oddziały wojsk, Dziś odbędzie 
się zebranie przedstawicieli wszystki h gazet, 
dla opracowania ogólnego progremu działania 
z powodu wypadku z gazetą «Nasza żirń>, za- 
trzymanej |rzez cenzurę. 

Petersburg. 26 października. O g. 9 wie: 
ezorem w mieszkaniu hr. Solskiego odbędzie się 
przedwstępna wymiana zdań miektórych wyż: 
szych dygnitarzy w przedmiocie rządzenia Ra- 
dy peństwa. Ukończono Sporządzenie list pra 
wyborczych d Damy pań twowej dla m. Pe- 
tersburga. 

Rewel, 26-go ps dziernika, 
wstrzymany. 

Perza, 26 paźlziernika. 
chowne zamknięte. 

Saratów, 26 pzździernika. Woezoraj przy 
powrocie % wiecu za miastem wywyszało się 
starcie pomiędzy tłnmem i kozakami. Tium ra- 
pił wysiwzałami dwa konie. Aresztowano 200 
osób; których odprowadzono do 2 cyrkułu, gdzie 
170 uw. laiono, lecz przy wychodzenin z eyrku- 
łu, na podwórza i ulicy pob li ich kozący. Gdy 
rada miejska stawiła się w pełuym skiadzie w 2 
cyrkule, było tam tylko 30 aresztowanych, któ. 
rzy zeżnali, że ich nie bito, ale że bito nwul- 
nionych. Puwróciwszy na posiedzenie, rada u- 
chwaliła wybór komisyi dla ztatania tego smu- 
tuego wypadku oraz starać się o vatychmiasto: 
we cefn'ęcie kozaków, którzy tylko przyczyniają 
się do wywsływania rozruchów; odmówić koza: 


Rich pociągów 
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kom kwater w mieście; zapytać się telegrafi-- 
cznie, dlączego w Saratowie nie są dozwolone- 
zebrania, urządzaue w innych miastach; wybrać: 
kcmitet dla zarządzania wszystkiemi sprawami, 
wynikającemi z obecnego położenia. 

Ekaterynosław, 26 paź lziernika. Robotnicy 
wyprawili parowóz z kilkoma wagonami bez 
maszynisty. Zażywszy parę, p ciąg stanął na 
lini}. Brak światła, tramwaje sto a handl za 
maii. Telegraf czynny z przerwami. 

Smoleńsk, 26 go pzździeraika. Strejkujący 
w Wiaźmie pracownicy kolejowi tłumnie wtar- 
guęli do miasta, żądając przerwania handlu. 
Kupcy wszczęli z nimi bójkę, strejkujący odda- 
lili się. 

Woroneż, 26 paź lziernika. O godz. 12 ej 
w południe bardzo liczny tłum strejkujących ko- 
lejarzy zmusił do zawieszenia pracy wszystkie 
wydziały zarządu i telegraf. Zebrani przed sta- 
cya, wybierali delegatów do rokowań z zarzą- 


dem. W mowach zalecano spokój, utrzymania 
porządku. 
(Patrz str. 3-q). 
em 
ŚP 


Stanisław 


Radziszewski 


ogrodnik miejski, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
w. Sakramentami, zmarł dnia 27 października r. 
b, o godzinie 4 rano, 


Pogrążeni 


przeżywszy lat 83. 


w nieutulonym żalu żona, dzieci 
oraz zięciowie, synowe, wnuki i wnuczki zaprasza* 
ją krewnych, przyjaciół t znajomych na wyprowa= 
dzenie zwłok z domu przy ulicy Dzielnej 34, ma- 
jące się odbyć w niedzielę, dnia 29 pażdziernisa . 
o godzinie 2'/, pop. na cmentarz stary katolicki. 


W niedzielę, dnia 29-go października 
r. b. o godzinie 9 rano, jako w dniu imie- 
nin jedynej ukochanej córki 


Ś. F p. 
NARCI 


Gzaplickiej, 


w kościele św. Krzyża, przed Wielkim Ol- 
tarzem; będzie odprawiona za Jej duszę Msza 
święta, na którą zapraszają przyjaciół i ko- H 


leżanek zmarłej 
1497 Rodzice i brat. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


+ oz PRADA Boo ann centralnej K. E. Ł. 
Z=TN WU « loro RATOR I] W. 2% = 3 
Z$ż|gó 5 | xE 
gou «+ |2 g = 
Data. 2 > a z |g] BP Uwagi 
so5| õe Z S 8 
wa E E H ERS 
l Z dnia 26/% 
25/X 1pp. | 746.2 + 06. 92 Z 1 | Temperatura 
9 gg k © ga PAH © 
26/K 9 W. |74 P 1.0 Temperatura 
XT 747.6 + 20 93 Z1 min.+1-8° C. 
| | Opadu 01 
M LEKO = 
pasteryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 


Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: 

N 1 zalecana dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

82 

N 3 R y r 9 
nierozcieńczane nr. Ò dla dzieci starszych i osób doro— 
słtych, oraz mleko surowe oczyszczane we flakonach li- 
trowej miary. 

Dostarcza. do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie: 


barowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 


Filie: nl. PIOTRKOWSKA 32 i 84 
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STAN RACHUNKÓW 


Banku Handlowego 


w ŁODZI. 
po dzień 30 września 1905 


Stan czynny: 


"1. Kasa gotowizną 
2. Rachunek warunkowy 
Państwa. 
3. Specyalny rach. bież. w Banku Pań- 
stwa 
4, Skup weksli, opatrzonych najmniej 
2 podpisami 
5. Papiery publiczne, własne: 
a) państwowe i przez rząd poręczone 
b) przez rząd nieporęczone: 
1. listy zastawne 
2. akcye i udziały 
6. Papiery publiezne kapitału zapaso- 
wego: 
państwowe i przez rząd poręczone: 
7. Pożyczki na zastaw: 
a) papierów państwowych 
b) listów źżastawnyeh i akeyi 
6. Speeyalne rachunki bieżące, zabez- 
pieczone: 
a) papierami państwowemi 
b) listami zastawnemi i akcyami 
9. Korespor deuci: 
1. Pozostałość na ich rachunkach (loro) 
A, Należności zabezpieczoLe' 
a) papierami państwowemi 
b) listami zastawnemi i akecyami 
e) wekslami z 2-ma podpisami 
d) towarami 
B. Należności do dyspozycyi Banku: 
TI, Pozostałość na rachunkach Banku 
(Nostro): 
1. sumy do dyspozycyi Banku 
2. weksle do inkasa 
. Rachunek z oddziałami Bsnkn 
. Traty i weksle w zagran. walucie 
. Nieruchomości w Łodzi, Warszawie, 
Lublinie, Radomiu i Kieleach. 
. Weksle protestowane 
. Ruchomości i koszty urządzenia 
. Sumy przechodnie *) 
. Wydatki bieżące 
17, Wydatki zwrotne 


w Banku 


*) W tej liezbie weksli do inkasa 


Łódź 
2.9,719.51 


£0 403.63 


303,293 18 


3,163,784 02 
60,04 1.98 


31 446 80 
69,968.95 


2,215,527 99 


37,450.23 
350,461.41 


362,225.76 
4 295,525,21 
550,185.32 
1,111,692 55 


395,113.01 
267,000. — 
4 432,577.16 
282,488.39 


405,009.— 
34,439.90 
2,460.— 
732,221.26 
119,647.73 
5,863.15 


19 57804140 


308,341.25 


Stan bierny: 


4., Kapitał zakładowy 
20000 akczi I - 1V em, 
2. Kapitał zapasowy. 
2a. Kapital rapasowy specyalny 
3. Kapitał zapasowy dywidendowy 
4. Rachunek zysków i strat 
5. Niepodniesiona dywidenda 
6. Rachunki przekazowe: 
a) za okazaniem 
b) za wymówieniem 
7. Wkłady procentowe: 
a) terminowe 
b) hezterminowe 
8. Korespondenci: 
a) Pozostałość na ich rachunkach (loro): 
1. sumy, należnę od Banku 
2. Weksle do inkasa 
Pozostałość na rachunkach Ban- 
ku (nostro): 
Sumy, należne od Banku 
9. Dług oddziałów w Centralnej In- 
stytucyi 
a0. Redyskontowane weksle w Banku 
Państwa 
11, Procenty i prowizya. 
12. Sumy przechodnie 
13. Zabezpieczenie specyalnego rachun. 
bież, w Banku Państwa 


b) 


iDepozyty na przechowania 


Łódż 


5,000,000.— 
2,500,000.— 
50,000.— 


788,08 1 96 
4 492,145.63 


934 515.48 
163,279.92 


3,572,219.07 
194,000.— 


836,722.12 


218,593 49 
323,688.15 
485,381.52 


303,293.48 
me meea ea 
19,877,541 50 


15,057,674.10 
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Oddziały 
196,993.23 


40,544.19 


7,431,418.35 
163,472.92 


272,857 97 
2,856.15 


4,195.—- 
7,470.— 


122,852 33 
698,796.17 


16,560 93 
229,092.68 

1 229,026.06 
122,058.29 
986,368.79 


109,231.11 
174,360.— 


25 246.49 


10,420.— 
8.595.99 
721,1109 
154,087 99 
2,583 76 


c- m H 
12,750,169 49 


ee 


164,786.77 


Oddziały 


LĄ M 


1,552 9.2.10 
961,666.01 


466,717.04 
15,800.— 


1,588,E86.60 
117,376.87 


362,220.39 
4,595,073,04 
825,287 27 


525,329.81 
1,819,770.86 


1280716919 
on R m ZEWN En A 
8,522,437.96 


- Łódź, dnia 30 w ześnia 1905 roku. 


1) Nominalna warsość akcyi rb. 250. 
2) Zarząd znajduje się w Łodzi, 
3) 


Miejsca i instytncye, które uskuteczniają PiN dywidendy: 


Razem 
456,712.74 


100 947 82 
303,293.48 | 


10,895,262 37 


2,245,527.99 


) 11,665.— 


$ 1,209,560.14 


9,848,440.77 


= m M m R m a 


4,482,577.16 
397,834 88 


405,000.— 
44,859.90 
11,055.99 

1,453,732.35 

278,735.72 

8,446.91 


a 
32,609,310.99 
== emea 


573,128.02 


Razem 


5,000,000.— 
2,500,000:— 
50,000. — 
40,000.— 

6 235.73 
182,— 


| 9,415,151.09 


6,871,126.05 


> m m M a 


4,326,073.04 


1,043,880.76 
849,217.46 
2,305,1£2 88 


503,298.48 
32,609.310.99 


23,580,112.06 


a) Bank Handlowy w Łodzi i jego Oddziały: w Warszawie, Lublinie, 


Radomia i Kieleach. 


b) Wołżatsko-Kamski Bank Handlowy w St.-Petersburgn. 


KAPUSTA. 


Zninej dobroci kapustę dostawia Folwark Bruss po cenie: 
A kopiejek za mniejsze główki 


3) 


za ładną średnią kapustę 


A za wyborowe duże głowy 


A 
ad 10-ciu pudów dostawa do domu. 


Obstalunki przyjmuje filia piekarska W-go Walentego Kopczyńskiego, 


1489 


— 


Í za pud 


ulica 


Piotrkowska 76, dom M. A. Wienera. Dla regalernej dostawy upraszam o dokład- 
LUDWIK MEYER. 


my adres. 1444 3-2 


Ew ON 
„<r a_a 


z 


Ae E E E DZT) ZAB 
Na pensyi 4-klasowej z pensyonatem 
i klasami przygołowawczemi 


Lofii z biei Libiszowskiej 


Zawadzka 24 


zapisy na drugi kwartał rozpoczęły się. 


1122 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 38 
(obok lombardu akcyjnego) 
"Dla panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5-6. 0-292 
W niedziele i święta y 9—12 i od 3—6. 


Dr. Goldblum 


specyalista ohorób wewnętrz - 
nych i nerwowych 


FOWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od g. 5—6 pop. 


Cegielniana Nè 53. |498-6-1 


Dr. R. OKANÓSK 


AKUSZER 


pepas się na ul. Piotrkowską : 


NR 5 1386-24-14 


dr. A. Grasglik 


Choroby skćrne, sama 


i moczopiciowe. 
Od 8'/,—117/, r., 6—8 wiecz., panie 5—6 
popoładniu. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 28. 1608-4-163 


Fortepian 


gruntownie odrestaurowany do sprze- 
dania w składzie fortepianów O. 
Tauchert, Piotrkowska 117. 1486.3.2 


7, dom W-go Lorenca. 


Foszukuję zaraz 


farbiarza 


do przędzy pończoszniczej (bawełna). 
Oferty w adm. „Rozwoju* pod X. 100 
1495 —3—2 


- Potrzebny 


na wyjazd majster zupełnie obeznany 
z wyrobami materyatu z gałganów, dla 
sprzędzenia manufakturnych towarów. 
Zgłaszać się do hotelu „Victoria“ 
nr. 9 od godziny 7 do 10 wieczorem w 
przeciągu 4 dni. 1493—3—2 


Gorsety 


Najnowsze modele paryskie, bardzo ele- 
ganckie tylko na miarę poleca 
M-me SOPHIE 


Piotrkowska 132 m. 33. 1363.10.9 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 
Egzystująca od lat 14 włodzi — 

.| Pracownia haftów 1156 

i znaczenia bielizny 


D, MALURKIEWICLOWEJ 


ullca Przejazd M 12, m. 14, 
w podwórzn, w oficynie,.II piętro, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
aftu wchodzące, wykonywa tałgo- 
we starannie na czas oznaczony, 
po możliwie nizkich cenach. 
| Przyjmuje się uczenice, 


ULICA PRZEJAZD M? 12. 


w OFICYNIE 2-gie PIĘTRO. 
"OHLAId *18-5 BINADI4O M 


3000 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcys kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1917-3-2 
A./ A,;Ś Osoba poszukuje przepisywania 
języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w r Administracyi 
„Przepisywanie*. 
JE 4 do oddania dziesięciomiesięczne 
dziecko na własność. Adres Piotrkow- 
ską 207 m. 22. 1926—2—1 
Nienke zagraniczną, nie mówiącą po 
polsku, poleca biuro Arlet, Łódź Piotr- 
RAA 92. 1911—2—2 
Qer gospodarskie w domu prywat: 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1563 _ 
O:a w sile wieku, energiczna, zna- 
jąca się bardzo dobrze na kuchni i 
gospodarstwie domowem, pragnie przyjąć 
miejsce odpowiednie do prowadzenia gos- 


„Rozwoju* pod 
1 


, podarstwa i gotowania. Przez lat kilka- 


naście zajmując się stołowaniem, na 
żądanie może przedstawić rekomendacye 
od osób poważnych. Wiadomość w admin. 
„Rozwoju“, Przejazd 8. 1880—5—5 
potrzebny 14—15 letni chłopiec na po- 

syłki, do magazynu obuwia, Piotrkow- 
ska 47. 1810—2 -2 
potrzebne uczenice do pracowni pon- 

czoch. Marya Suchowska, Piotrkow- 
ska 176. —_ 1918 3—2 
potrzebne : zaraz na 1 i 2 num numery hypo- 

teki w Łodzi, sumy 4000 i 5000 rubli, 
Wiadomość u Adwokata A- Zielińskiego, 
Łódź Długa nr, 8. 1925—2sw 1 
potrzebną nauczycielka polka patentowa- 

na wyjazd. Biuro Rościszewskiej, Piotr- 
kowska 90. 1921—2—1 
Potrzebna panienką do szycia, Pańska 

nr. 75 m. 43. 1916—3—2 
potrzebny młody człowiek, obznajmiony 

z szącunkami nieruchomości, do Wza- 
jemnych Ubezpieczeń Ogaiowych. Oferty 
dla B. T. w adm. „Rozwoju“. _ 1899 3.3 
przybłąkał się wyżeł maści czarnej, 

podpalany. Odebrać można na ul. Pół- 
nocnej X 22 m. 62. _ 1901—3—3 
potrzebne jest zaraz na M 1 po To- 

warzystwie od 300 do 5000 rubli. 
Oferty składać w adm. „Rozwoju* pod 
lit. A. K. 1922—3—1 
pua młody czarny, rasowy, tresowany, 

do sprzedania. Długa nr 10, stróż 
wskaże. 1906— —3—2 
Pokój, lub dwa do wynajęcia tanio. UL. 

Szkolna 4 m. 8. 1902-3.-2 


Służbę domową wszelkiego rodzaju, ja- 
ko to: gospodynie, kucharki, kucharzów, 
lokajów, szwajearów, ogrodników oleca 
tylko z dobremi świadectwami. Kantor 
Zz Piotrkowska nr. 83. 
1884—5 —2 
Gześć lamp gazowych do sprzedania ta- 
nio; | ul. l. Milsza 45 m. 18. 1920-4 1 
Z*śinęły | dwie książeczki legitymacyjne 
na imię Lejbusia i Hendłułai Sułko- 
wiak, wydane z magistratu m. Łodzi. 
1905—3—3 
Zeginat | kwit z lombardu, nr. 2959,4Bro- 
nisława Zygadlewicz. 1916—1 
Znał paszport na imię Anny Szym- 
czak, wydany z gminy Niesułkow. 
m 1923—3—1 
Zgubiono świadectwo zaliczeniowe -nr. 
19545 z frachtu nr. 122351 na towar, 
wysłany z Łodzi do Nieżyna na sumą 
99 rb 63 knp. z dnia 28/9 na imię J. J. 
Gofszajna, Cegielniana nr- 65. 1870:1 
Zseinął paszport na imię Maryanny 
Kwapiszewskiej, wydany z gminy Za- 
dzim. 1924—3—1 
Z sEinąt paszport na imię Rozalii Bog- 
dańskiej, wydany z gminy Gospodarz, 
1913—3—2 
nnn rb. poszukuję do dobrze prospe- 
rującego interesu, gwarancya 
pewna, procent. dobry, oferty składać w 
adm, „Rozwoju“ pod nr. 1717. 1904-3.-2 
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ROHN, ZIELINSKI i S-ka 


W WARSZAWIE. 


Specyalna Fabryka Pomp i Odlewnia Żelaza. 


Pompy transmisyjne i do 


Pompy rotacyjne, odśrodkowe i probiercze. . 

Pompy wiszące syst. Werthingtona do szybów kopalnianych. 

Pompy transmisyjne da Sstusizien artezyjskich. 

Pompy wielkie do wodociągów, cukrowni, kopalń, według specyalnych projektów. 


SPECYALNOŚĆ: 


Pompy parowe syst. Worthingtona leżące i stojące, zwyczajne i według syst. Com- 
pound z kondensacyą lub bez niej. 


ruchu eleatrycznego. 
1016-d- 


- Pompy do pras hydraulicznych i akumulatorów do urządzeń hydraulicznych. 


Dostawa natychmiastowa ze składu. 
Spezyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie. 


Przedstawicie 


e ROROLIGZKA | STAMIROWSKI, Łódź 


Telefon Je 300. 


Wszystkim, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów, polecamy nabycie 


„SLYWNICZKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POLSKIEGO“, | 


ułożonego przez W. Kokowskiego, a zawierający zgórą 32,000 wyrazów. 
Cena I rb., w ozdobn oprawie 1.50, z przesyłką za zaliczeniem 1.30, w oprawie I 8u. 
; Nakład księzarni LUDWIKA FISZERA. 
Łódź, Piotrkowska Nż 48; w Warszawie: Bielańska Nè 9. 


znaczniejszych ksiegarniach w Królestwie i Galicyi. 


BiG Wyszukiwania Prat. 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To- 
warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności łódzkiej, po- 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesiłenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby - 
wateli ziemskich, żę Biuro umieszeza robotnixów, tkaczów, przędzalni - 


ków, ślusarzów,  studniarzów, kowali, tokarzów, stolarzów, cieślów, ofi- 
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- 
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117, 621-3 


Urana Uczniowskię. 


Wien wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCHMEĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


842 i GR > — ale stałe. 


iaaa aiaa o 
k - Daucponowone biuro ż 


| wródnknsiyu NAMNET 


BY w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. BE 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fra- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dziął rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i' wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje- 685—r—18 


KARARIR RIKARE EEEE E 


Josgoneno Lleseypor. 


A 


> 


TR 


+ 


PRASA 


Pop. 
„W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd Ne 8. 


rż Siri „ah j PAON A. -LA 4 j 
na nawa o 0 OOO EN z NN mać 
` X RAOR SE | r ea JA PAU AŻ STO, A SN eS £>] 


( W zakładzie, Południowa Mà Il, 
A, Chrząszczewskiej 


i pod nadzorem lekarza, stosuja się GIM- 
| NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po- 
, łączona z masazem dla anemicznych, 
nerwowych, w skrzywieniach, nieprawi- 
dłowym ukłądzie ramion, wadliwem cho: 
dzeniu itd. Również pedagogiczna gim- 
nastyka dla Pań i dzieci w kompletach. _ 
Ceny bardzo przystępne. Zapisy przyj- 
mują się, 1394—d— 5 


1423.3.3 
Na składzie we wszystkich 


Spódniczki od rb. 2, bluzki od ŁO kop., 

sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 

robię elegancko. Targowa 71 m. 26. 
1793wcs6 


JP”ep i © aeza ERA W” 


znany powszecznie do użytku dezynfekcyjnego 


Torfowiec (Sfagnun) 
; dla ustępów i klozetów gabinetowych. 
SPZEDAZ HURTOWA i DETALICZNA. 1492-3-1 
Pierwsze Tow. Assenizacyi w Łodzi M, Łaski i M. Nitecki 
dawniej ..Otwock*. Mikcłajewska 40. Telefon 904. 


m 


$ 


oklad rtyktlów spooyalayoh Domerzytima 4 


e. Blocks 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 3 


i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 


polecają 
Dźwigi „„Otis*ć 
Maszyny do pisania Remington‘! 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“! 
Biurka amerykańskie „„Derhky** 
Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 
Szafki składane „„Włernicke 
Koła pasowe drewniane 
AŻ Lampy naftowe „„Wellsa* 
X Segregatory imperial.‘ 
z Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 3. 


Joass, 14 Oxraópa 1905 r. 
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TR ! Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


